rarena i RZY - 


e weksped. miesięcznie 1,50 zł z od- 
Przedpłata: noszeniem panie poertę Ý e 
więcej. adkath nioprzewidaianych, przy wstrzy- 
maniu przedsiębiorstwa, złożeńia pracy, przerwaniu ko- 
muńfkacji, otrzrmułęcy nie gta prawa żądać poratormi- 
nowych dostaręzeń gazety, lub gwrotu eeny ebona- 
mena. Za dris? ogłosren. radakej: mle odpowiada. 


Środa, Wita i Modesta 
Czwartek, Adolfa b. 
Piątek, Marka i marcel. 


„adgowiedzi na postulaty Kom. Obr. Nar. 
R. REN sakóńńunikował panom delega- 
tóm, ś6 Fiąd óbseny, daleki od wszelkiego për- 
Ewa "mostawił sobie śa zadanie wyprowa- 

"Polskę £ tego błędnego koła małostkowości 
pk e osobisto-partyjnego, w jakie wplątały 
Ją dotychezasowe ruądy parlamentarne. Myślą 
przewodnią rządu p. Bartla jest wnniesienie się 
ponad granieę jakióhkolwiek wpływów esy toze 
RAY - zi ózy beż ka strony poszeególnych 


dne stronnietwo, żadna gartja ezy to pra- 
więowa czy lewicowa nie meże liczyć na pobla. 
żliwość władzy, O ile się Okaże, że zaszła oua x 
drogi prawa i uczeiwości, Rząd postanowił g 
calą bezwzględnością ścigać i tępić wszelkie obja- 
nieraądu, korupeji, nadużyć i małostkowości 
pittyjnych. Jest to, bowiem jedyna droga, któ: 
ra prowadzi do wytępienia warcholskiego wszech- 
władztwa partyjnego. ` 
"Stosunek rządu do Pomorza gan Premjer 
określił w ten sposób, że rząd obecny będzie się 
starał jaknajbardsiej pójść na rękę interesom 
tej najwśżniejszej dzielniep Polski, rozumiejąc 
i ódęanwając nalężycie arówno potrzeby kultu- 
ralne katja ludności, jak i dotychesasową jej 
krzywdę £ povedu lekceważenia Pomorza przos 
rząd eontralny. — “ i 
O jakimkolwieli podziale Pomorza i uszexu- 
plęniu jego obszaru mowy niema i być nie me- 
że. Przeciwnie, nawot, bo rząd obecny postano- 
wił przyłączyć do Wojdwódstwa Pomorskiego 
niektóre | Sj weheodsące w skład Wielzopol- 
ski | niektóre s Wojew. Warszawskiego. W ten 
gęosób Tozsżerzone Pomorza będzie w stanie 
sargonsie rosgoeząć raejonalną gospodarką samo- 
rządową, która dotychezas moeto kulała. * 

Co do zmian na stanewiskach urzędniczych 
na Pomorsu = to wbrew oświsdezeniom dotyel- 
egasowym — zmiany te nastąpią i $0 dość liczne 
jednakie nie będą to umiany 6 podłożu partyj- 
nem, ale takie z których wszyscy, a preada- 
wsmystkiem sami Pomorsanie bedą eaikowieie 
zadowoleni. Rząd obesny sdaje sobie sprawę 
z tego, żo skutkiem niezrozumienią ekaraktaru 
iimtóresów ludności pomorskiej — urzędy tuiej- 

e zostały formalnie sawalone różnemi osobi- 
stościami nieodgowiedniemi, do piastowania tak 
wysókiek godności i fankeji, jakie im powierzo: 
BO, i z jakieh ci urzędnicy wywiązać się nie 
potrafią, skutkiem szego powstają ciągle niepo- 
resuinienia pomiędzy nimi a ludnością Pomorza. 

Zaś rezultatem tych nieporosumień jest stale 
wzrastający ferment í niezadowolenia pomórzan 
s zarządzeń władzy. Otóż sytuseja (aka dlużej 
trwać nie może — i dlatego też rząd p. Bartla 
póz przeprowadzić gruntowną reorgani- 

oig urzędów pomiorikiek, starająć się Siły ia 
pływowe zastąpić siłami miejssowemi, które po 
gier Co janiują się lepiej w stosunkach a go 
dragie „parada zaufanie paojęszeńiwa, ezego 
zk możńs powiędzieć o przybyśzach z innych 

ielnić golski. * aGó— 2% 

"Co dó dzielaiey Kaszubskiej, to gan Bartel 
rozamie doskonale jej potrzeby i w miarę moż- 
ności będzie doklada? wszystkich sił, aby Kaszu- 
by njo miały powodu do narzekania na maegSze 
traktowanie ieħ przen rząd cCoatralny. 


ndowa poriu w Gdyni jak równieś budowa 


F Ri PA u będzie stanowózo prowa- 


1 — l krędyty na ten cel znaleźć się 

iest to. bowiem najbardziej doniosła ezyn- 
u obeenego, która musi być wykonaną! 
Nastepnie pórnssyl gan Premjer kwestję zaklada- 


Wąbrzeźno, czwartek 17 czerwca 1926 r. 


0 przyszłość Pomorza. 


Sgramozdanie. z konferencji delegatów K. 0. N. z p. Prozydentem i Prezesem Ministrów 
(Według wywiadu udzielonego nam przez p. hr. Dąmbskiego z Wałyeza.) 


nyeh na Pomorzu Zwiąsków Strzeleckich. Otóż 
„Strzelee* jest organizacją apolityezną i wyłącz 
nie wojskewą, która, jako taka — nie może 
zassdniczo być przedmiotem szykan ze otróny 
rządu. Gdyby się jednak okazało, że „Strzelec“ 
usiłuje na Pemorzu prowadzić jakąś robotę czy 
agitecję polityszną i partyjną wówczas pan Bar- 
tel prosi aby zawiadomić o tem Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych które postara się dzialal- 
ność „Stryelea* ukróeić. 

Wogóle stanowisko rządu jest i będzie Ściśle 
bezpartyjne. W eżynnościach swoich zarówno 
pan Bartel jaki jego ministrowie kierować się będą 
wyłącznie tylko sprawiedliwością stojąc twardo 
na straży ładu i porządku, który w Polsce mu- 
si być ssprowadzony i utrzymany. Wazelkie 
próby uąkiótenia tego porsądku bez względu na 
to, egy będą one inspirowane przez lewieę czy 
przez prawicę będą podlegały ukaraniu z esłą 
bezwzględnośsią i surowością prawa. Rząd nie 
pozwoli, aby mu ktokolwiek bruździł i przesz- 
kadzał w braey nad uzdrowieniem stosunków w 
Polsce. W wales z komunistami, zdaniem pana 
Bartla, jedynem narzędsiem obecasgo rządu 
będzie karabin maszynowy. Waesgslrie próby sa- 
mieszak kcmunistycanyech będą topiena w morzu 
krwi winnyek. Ostatnio w Warszawie wykryto 
organisaeję komunistyeaną. Arskztowano z gó- 
rą 60 "osób a których 12 już salikwidowano*. 
Skonfiskowano 3 druxarnie kómunistyezne, kil 
ka padów odezw, esją masę literatary komuni- 
atyczuej i broni. Po tej klęsce — komuniści 
golasy nie prędze bądą w stanie się podnieść. 


Bytua-ja w Warszawie. 


Wogóle — sztuaeja przedstawia się w tej 
chwili bardzó dabrse, jaz to stwieordaili osobiście 
panowie delagzai. Komuniści sterroryzowani 
bazwzględnośrią wiedz prayeichli Prowodyrty 
i sgitatorzy bolszewiecy śpoczęli na laurach w 
więsienin. O żadnych próbach socjalizacji mowy 
być nie moża gdyż ludność Kongresówki i War- 
szawy jest usposobiona wręcz wrogo względem 
aalej lawisy. Niebespieezeństwa więc ani ze stro- 
ap niemeów ani «e strony komunistów niema ża- 
dnego — niema więe żadnych podstaw do jskiej: 
kolwiek akeji obronnej. 


W Warszawie największą potęgą jest Piłsu- 
dskł. Zjednoezył oz w swyeh rękaeh absolutną 
władsg nad wojskiem i nad administraeją ey- 
wilną. Ludność stolicy w 05% usnała w Pił 
sudskim wodza narodu. Jedni wyehódzą z salo- 
żenie, że skoro rozpeczął on akcję sanasyjną — 
i a takiem powodzeniem ją prowadzi — więe 
nie należy mu w tem przeszkadzać! Inni zaś — 
wręcz twierdzą, że jest on jedynym egłowiekiem 
który może Polską wyciągnąć s tego błota, w 
jakie Ją wprowadziły rządy poprzednie. Jedna 
tylko lewieą występuje wręez wrogo przeciw 
Piłsudskiemu, twierdząe, że „awiązał” się on z en- 
decją i burżuazją „zdradziwszy'* interesy prole- 
tarjatu. O tem, aby w tej chwili można było 
marzyć o ususięciu marśy. Piłsudskiego ód wła- 
dzy mowy nawet być nie może. Rządzi on 
absoluknie wszystkiem — i wszystko mu jest po- 
słuszne! Jeśli tak nadal pójdzie — to Polska 
napewno zostanie wyciągniętą z nieszczęśliwego 
położenia i naprawdę będzie mogła niedługo 
stanąć w mędzie pierwszych potęg Europy. 
Zdania tegb trzymają ślę nawet wrogowie do- 
tychezasowi Piłsudskiego, którzy wobeć takiego 
stanu rzeczy, nietylko, że porzucili dotychezasowe 
swa stanowisko opozycyjne, ale nawet przystę- 
pili do współgraey z nimi zjego rrądem. 


delegatom‘ cały dzień. 


Ogłoszenia: mm G isms 6 ze za reklamy sa 


str. S-lasa, w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw- 
szej str. 50 gr. Rabatu udriela się przy ezęstem ogła* 
szaniu, „Głos Wąbrreski* wychodzi trzy razy tygodm. 
į te w poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poozto- 
wa 23. Redakeja i administracja ol. 
Telefon 80. Konto crekowe 


łekiewicza 1! 
P. K. O. Poznań 204,252, 


Dziś wschód słońca 6 godz 3,39 zach. 8,22 
Jutro /, s s 48,303 -a -922 
Dziś „ księżyca „ 925 , — 


Rok VI 


Że stronictw pomorskich — wszystkie nie- 
mal zajęły stanowisko wyezekujące, nie wyrze- 
kająe się przytem współpracy z rządem obecnym. 
Stronnietwo Chrz. Narod., Chrześć. Demokr. 
„Piast“, Nar. Part. Rob., postanowiły porzucić 
dotychczasowy grunt opozycyjny, aby nie tylko 
nie utrudniać przey rządowi, ale nawet w miarę 
możności dopomagać mu, spełniając jego życze- 
nia i rozkazy mające na celu naprawę Rzeczy- 
pospolitej. W Związku Lud, Nar. nastąpił roz- 
łam. O ile jedna część członków x p. Romanem 
Dmowskim na czele postanowiła. wespół z i: ne- 
mi stronnictwami wycofać się s opozycji i eze- 
kać na dalszy rozwój wypadków, aprobująe do- 
tychozssową akcję rządu — o tyle drugą część 
(znaeznie mniejsza) x p. Oszowskim ired. Sochą 
na egele zajęła wręca stanowisko opozycyjne, 
kizycząc i wymyślając na rząd, urągając mini- 
sirom od „mazonów”, socjalistów, bolszewików 
it. p. Ale zdrowej rady w dzisiejszych warun- 
kachi oni nie! potrafią; znaleść. - Jedyny: ratu- 
nek dla Polski widzą cì panowie w tem, 
żeby usiąść jak: rozkapryszony amarkaez na 
środku ulicy — i — „na złość mamie niech mi 
uszy zmarkną ale do domu nie pójdę“. „—-Nie- 
którzy "panowie opozycjoniści aż się gapluli wy” 
myślająe rządowi — który jakoś nie sobię x ich 
wyinyślań nie robi. Ano — niech dalej kiwają 
paleem w busie — może coś wykiwająl. Jak się 
wielka góra mocno nadmie — to może czasem 
coś „oorodzi* jaką mysz ałbo komaral. Ale— 
esy to wartot.. 

Pierwszy to wypadek u nas, że skrajna pra- 
wiea zeszły się ze skrajną lewicą na jednej pia- 
szczyśnie — mienawiści do rządu i do.... Piłsud- 
skiego. 

Zaiste — wzruszająca jednomyślność!.,. 
Szkoda tylko, że sytuacja taka śmieszna i głupia!.. 


U Pana Prezydenta. 


Na tyeh decyzjach i obserwacji zeszedł panom 
We czwartek wszystkie 
trzy delegacje: t. j. Pomorska, Wielkopolska i 
ląska miały na godz. 12-ta naznaczoną, audjen- 
aję w Zamku u Pana Prezydenta Mościckiego. 

Pan Prezydent przyjął delegatow w tows- 
rzystwie pana-Premjera. Na daga, serdeszną 
przemowę p. Donimirskiego, w któroj mó wc% za- 
ragem złożył Mu hołd imieniem Pomorza — Pan 
Prezydent odpowiedsiał bardzo krótko w temniej 
więzej słowa: „Bardzo serdecznie panom dzięku- 
ję za łaskawe przybycie do mnie i zspewniam 
Panów, że potrzeby ich dzielnicy rozumięm. Mam 
rząd, do którego żywię pełne zaufanie — i któ- 
ry będzie sprawiedliwie rządził Polską-- Troski 
swe raczcie panowie szczegółowo przedstawić 
panu  premjarowi i ezłonoem rządu, na których 
się nie zawiedziecie." i 4 

Po delegacji Pomorskiej — pan Prezydent 
przyjął jesscze delegację Poznańską i Śląęką. 
W imieniu "Wielkopolski przemawiał p. dr. prof. 
Paczkowski i znsć było, że jego przeinowa wy: 
warła silne wrażenie. ? 

Zarówno Pan Premjer jak i Pan Prezydent 
wyrasili ogromne zainteresowanie się dzielnicą 
nassa — to też należy mieć nadzieję, Że znajdą 
jakieś lekarstwo na nasze bolączki. Wrażenie 
jakie wynieśli delegaci z tej audjeucji było wra- 
żenierń siły i energji, bijącej z oczn i ze słów 
zarówno Pana Bartla jak i Pana Prezydenta 
— i budząezej w słuchaczach pełne zaufanie. 

Pan Premjer powiedział „rząd nietylko ezu- 
je się — ale i jestssilny*. Wyrazić się w ten 
sposób może tylko człowiek posiadający świado” 
mość własnej mosy człowiek, którego nie ugiąć 
nis zdoła. , + 


Rozwiązanie K. 0. N. 
Po powrocie zebrali się znów członkowie K. 
O. N. —bvwysłuchawazy sprawozdania delegatów 
— zadesydowali zlikwidować Komitet, wychodząć 
z założenia, że z chwilą gdy w Warszawie istnie, 


je jeden rząd prawomocny, który uznaje cała Pol- 
ska — to równocześnie nie może istnieć żadna 
inna władza, uzuroująca sobie prawa i atrybu- 
cję a także i władzę tego rządu. Dlatego też 
zważywszy, że chwila niebezpieczeństwa, minęła 
i że K. O. N. pawołany został tylko dla obrony 
przed warcholstwem i nierządem, co dzisiej już 
upada — przeto zebrani, podziękowawszy p. Do- 
nimirskiema sza przewodnictwo, upoważnili go 
do złożenia sprawozdań z działalności Komitetu 
— oraz do rozpisania wezwań, nawołujących 
Komitety powiatowe Obr. Nar. do rozwiązania 
się w imię praworządności i ładu społecznego, 
co, jak się dowiadujemy, już się Stało. 
Oceniając uczciwą i wysoce patrjotyczną 
działalność K. O. N., który potrafił usunąć na 
bok względy partyjne i osobiste i zająć jedynie 
godziwe stanowisko .— wyrażamy Szenownym 
Członkom K. O. N. swoję najwyższą część i t- 
znanie za Ich prawość, rozum i uczciwy patrjo- 


tyzm. J. © 
Z całej Polski 
Marsz. Piłsudski — przewodniczącym 


Scisłej Rady Wojennej. 
Warszawa. W. najbliższym rozkazie ukaże 
się dekręt Prezydenta Rzplitej: 


Do pana Ministra Spraw Wojskowych 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego 
w miejscu. 


Mianuję Pana przewodniczącym Ścisłej Ra- 
dy Wojennej. 
(—) Ignacy Mościcki 
Prezydent Rzplitej. 
(—) Kazimierz Bartel. 
Prezes Ministrów. 
_ W ten sposób dekret o organizacji Najwyż- 
szych Władz Wojskowych z dnia 7 stycznia 
I921 roku, wydany przez Naczelnego Wodza, 
Który to dekret utracił moe obowiązującą w 
w chwili ustąpienia Marszałka Piłeudskiego Ze 
swego stanowiska i ze służby wojskowej został 
przywrócony. 


Sekretarz osobisty Marszałka Piłsudskiego. 

Panna I. K. Iłłakowiczówna znana poetka, 
pierwsza kobieta urzędnik-dyplomatyczny w Pol- 
sce, otrzymała ezasowo urlop w M. S. Z. i zosta- 
ła przydziełona do gabinetu p. ministra spraw 
wojskowych jako osobisty sekretarz p. Marszał- 
ka Piłsudskiego. 

Projekty zmiany konstytucji, 

Rządowy projekt zmiany konstytucji, który 
obejmuje 7 artykułów wniesiony zostanie do 
Sejmu prawdopodobnie w przyszłym tygodniu. 

Lewica o rozwiązanie Sejmu. 

Marszałek Sejmu p. Maciej Ratej otrzymał 
następujący list: 

„Niżej podpisane kluby mają zaszczyt prosić 
Pana Marszałka o jaknajszybeze zwoisnie Sejmu 
w celu jego rozwiazania i wyznaczenia terminu 
nowych wyborów, zgodnie z art. 26 Konstytueji. 

Związek Parlamentarny Polskich Soejali- 
stów, klub P. S. L. „Wyzwolenie“, klub parlas 
mentarny Stronnictwa Ubłopskiego. 


Napad opryszków na pociąg. 


Kraków. W nocy z 7 na 8 b. m. zdążał po- 
ciąg towarowy z Krakowa do Suchej. Na linji 
Kalwarja — Brody — Stronię kilku opryszków 
urządziło atak na wóz bagażowy, tego pociągu. 
Opryszki wskoczyli do wozu, z którego następnie 
wyrzucili dwa bale skóry podeszwowej firmy 
Gross, jedną pakę herbaty, 122 kg. skóry podesz- 
wowej i jeden kosz z garderobą. 

Zaalarmowana o napadzie ekspozytura éled- 
cza w Wadowieach wszezęła natychmiast poszu- 
kiwania za sprawcami. Energicznem śledztwem 
i wykryciem sprawców zajmują się komendant 
posterunku w Kawalerji p. Buśko i wywia- 
dowca Stącel. 


Komuniści biorą lanie od robotników 
w Konstancinie. 


Warszawa. W Konstancinie zwołano wiec 
strajkujących robotników w fabryce „Mirków“. 
Po zagsjeniu, komuniści w liczbie kilkunastu 
osób wdarli się na salę, byli jednakże przez 
uczestników wiecu ze sali wycofani. Komuniści 
udali się na dworzec kolejowy i po zakończeniu 
wiecu usiłowali przeprowadzić organizację wśród 
robotników, przyczem wywiązała się bójka i ko- 
munistów rozprószono. 


Mocna zwyżka złotego w Gdańsku. 


Gdańsk. Kurs złotego na giełdzie tutejszej 
podnosi się stale i doszedł w ciągu dnia wczo- 
rsjszego do 51.75. Dzienniki wnioskują z tego, 
że koła gospodarcze zagranicą patrzą optymi: 
stycznie na dalszy rozwój wydarzeń w Polsce. 


Niemcy fałszuja na mapach granice Polski. 


Warszawa. Minister spraw zagranieznych 
doręczył posłowi niemieckiemu notę protestującą 
przeciwko publicznemu fałszowaniu na mapach 


granie Polski. Protestował także przeciwko roz- 
syłaniu w najwyższym stopniu nieścisłych wia- 
domości przez Radjostację berlińską. 


Nowy Minister Kolei. 


Warszawa. Postanowieniem z dnia 14czerw- 
ca br. p. Prezydent Rzeczypospolitej zwolnił p. 
Prezesa Rady Ministrów 1 min. koleji prof. Dr. 
Barila z stanowiska ministra koleji i na jego 
wniosek mianował ministrem koleji posła do sej- 
mu Pawła Romockiego (Ch. D.) 


Uniwersytet poznański nie będzie 

zamknięty. 

Warszawa. W Dzienniku Poznańskim ukaza- 
ła się wiadomość jakoby premjer p. Bartel miał 
oświadczyć posłowi Putkowi, że Uniwersytet 
Poznański z powodu rozagitowania młodzieży 
zostanie zamknięty Rozmowa ta nie została 
ściśle oddana albowiem premjer Bartel zazna- 
czył jedynie, że uczelnie na których prowadzi 
się agitację 1 walkę polityczną nie zaś naukę po- 
winny zostać zamknięte jako nieodpowia !ające 
swemu istotnemu zadania. Były to więc jedy- 
nie ogólne uwagi na temat wszystkich zakładów 
naukowych w Polsce. Inna sprawa, że uwag 
tych nie powinny władze Uniwersytetu Pozn. 
puszezać mimo uszu, gdyż polityka na Uniwer- 
Bytecie — to kwiat hodowany tam ze szczegól- 
ną pieczołowitością. 


Na wschodzie i południu Polski 
huragany. 

Nad powiatem postawskim w Wileńszezy- 
źnie przeszedł niebywałej siły huragan, wyrzą- 
dzając wielkie szkody we wsiach Jasiewo i 
Biedunki. 

W. majatku Rudoszawa hu.agan zerwał 2 
dachy gontowe z belkowaniami. Na skraju la- 
sów wicher połamał drzewa wyrywając je z 
korzeniami. 

W powiecie biłgorajskim rozpętała się nie- 
słychanie gwałtowna burza gradowa. Zmsiewy 
w wielu miejscach doszczętnie zniszczone, We 


szaleja 


wsi Kulnie zniszczeniu uległy zasiewy 90 
gospodarstw. 
Degradacja i próba samobójstwa. 
Lublin. Onegdaj przyprowadzono do Ko- 


mendy Miasta w Lublinie porucznika Żelaznego 
z ll-go dyonu taborów, który przez sąd hono- 
rowy D. O. K. został pozbawiony swojej rangi 
oraz wydalony z wojska. Kiedy oficer inspek- 
cyjny wręczył por. Żelaznemu scyzoryk, aby ten 
odciął sobie odznaki oficerskie, por. Żelazny 
pchnął się ostrzem w okolicę serca raniąc się 
lekko. Wezwane pogotowie ratunkowe odwio- 
zło por. Żelaznego do szpitala wojskowego, 
Podezss opatrunku dokonano aktu zerwania 
odznak oficerskich. 


„Przyszła kreska na Matyska.“ 
Po licznych konfiskatach pism narodowych 
przyszła kolejka i na organ P. P. 5. 


Warszawa. W dniu 13 b. m. skenfiskowa: 
no wydanie niedzielne „Robotnika“ za artykuł 
„Niesiychane bezprawie na Kresach*. Demento- 
wane są wiadomości przez niektóre pisma War- 
szawskie, jakoby rząd i premjer Bartel mieli 
zamiar skasować uniwersytet Poznański. 


Z całego świata 


Anglja będzie importować węgiel! 

„Daily Telegraph* donosi, że rząd zbadał w 
ostatnich dniach zapasy węgla, znajdujące się w 
kraju i o ile to okaże się koniecznem, będą po- 
czynione zarządzenia w sprawie przywozu węg: 
la zagranicznego. 

Ciekawe, czy Anglicy zwrócą się w tej spra” 
wie do Polski. 


Walki uliczne w Pradze. 

Praga. Podezas demonstracyj komunistycz- 
nych doszło do większych starć między komuni- 
stami a policją. Demonstranci, starając się 
przerwać kordon policji, zamykający dostęp do 
parlamentu, obrzucili policję kamieniami, cegla- 
mi i kawałkami żelaza. Polieja użyła w swej 
obronie gumowych lasek i dała kilka strzałów 
rewolwerowych, raniące jednego robotnika w rę- 
kę. W wyniku starcia 59 policjantów oraz kil- 
kę osób cywilnych odniosło rany. Aresztowano 
około 50 osób. W. późnych godzinach nocnych 
w mieście panował spokój. 


Sprawczyni zamachu na Mussoliniego. 


Paryż. Dzienniki donoszą z Rzymu, że spraw- 
czyni ostatniego zamachu na Mussoliniego, Gib- 
son, usiłowała popełnić samobójstwo, rozbijając 
sobie głowę młotkiem, 

Stan jej zdrowia jest bardzo poważny. 


Pożar miasta rosyjskiego. 


„Moskwa. Miasto Kotelwie w gubernji Wiac- 
kiej, padło pastwą płomieni. Olbrzymi pożar 
trwał w ciągu trzech dni. Około 1000 osób zo- 
stało bez dachu. Wiele osób jest rannych i 
poparzonych. 


Przewrót w Portugalji Gen. Costa powołuje 
się na przykład Polski. 


Londyn. Kontynentalne wydanie „Daily 
Mail* podaje wiadomość, że portugalski gen. 
Da Costa, który w sobotę na czele 13 tysięcznej 
armji wkroczył do Lizbony, jest zdecydowany 
objąć rządy w Portugalji na własną rękę. 

W odezwie swej do ludności gen. Costa sta- 
wia jako przykład Polskę, gdzie zdeprawowanych 
polityków usunięto i zapowiada rozpędzenie par- 
lamentu. W Portugalji musi być utworzony 
rząd z ludzi uczciwych, któryby cieszył się za 
ufaniemm całego narodu. 


l tu zmniejszają liczbę posłów. 
Paryż. Według doniesień z Kairu. Zaglal 
Pasza zwołał członków większości parlamentar- 
nej na narady w sprawie zmiany konstytucji. 
Chodzi głównie o zmiejszenie liczby posłów z 
240 na 100 i liczby senatorów ze 120 na 60. 


Pomorzanin — doktorem prawa 
kościelnego. 


Rzym. W tych dniach otrzymał ksiądz 
Maksymiljan Dunajski, pochodzący z diecezji 
chełmińskiej, na Uniwersytecie Papieskim w Rzy- 
mie promocję na doktora prawa kościelnego na 
podstawie cełującej rozprawy naukowej na te- 
mat „De Synodo Dioecesana*. Przy tej okazji 
zsznaczyć równocześnie wypada, że ks. Danaj- 
ski pozatem od roku jest zajęty w wyższem 84- 
downictwie i administraeji przy Kurji Rzymskiej. 


Proces 111 członków milicji w Kijowie. 
Przed najwyższym trybunałem Ukrainy za- 
kończył się proces 111 funkcjonarjuszów milicji 
w Kijowie, oskarżonych ó nadużycie władzy 
i zdzierstwo, oraz łapownietwo. Główny oskar- 
żony, szef milicji w Kijowie, Kowalenko, otruł 
się. 
Trybunał wydał wyrok, skazując 4-ch oskar- 
żonych na Śmierć, dwa na 10 lat więzienia ka- 


żdego, 30 uwolnił od winy i kary. Pozostali 
a zostali skazani na więzienie od 1 do 
7 lat. 


Nie wszyscy jednak oczekiwali spokojnie 
na wykonanie wyroka. 16 z nieh rozbroiło stra- 
że i uciekło. W. pościgu 4-ch uciekinierów 
zabito. 7 

Szykany pruskie. 


Dywity. W ubiegłą środę do Dywit na 
Warmji miał przybyć Biskup Warmijski, na któ: 
rego przywitanie ludność miejscowa zaczęła sta- 
wiać bramy tryumfalne i umieszczać transparen- 
ty z powitalnemi, polskiemi napisami. Obawia- 
jąc się jednakże że niemcy napisy polskie w no- 
cy pozrywają — postanowiono umieścić je do- 
piero w -dzień przyjazdu biskupa. 

Takie same 2 bramy tryumfalne postawio- 
no w Rożnowie. Jakież jednak było oburzenie 
ludności, gdy około południa zjawił się w Ro- 
żnowie żandarm nakaznjąc w imieniu landratu- 
ry olsztyńskiej natychmiast napisy polskie usu- 
nać z bram i z przed domów — a gdy mu od- 
mówiono — sam własnoręcznie poździerał je 
i podeptał nogami. 

W Dywitach postąpił ten sam żandarm 
w podobny sposób usunął wszystkie napisy pol- 
skie, z tą różnicą, że pomagali mu w tem miej- 
seowi hakatyści — niemcy. 

Ciekawe jest, że landratura w związku z tą 
historją przysłała pismo, w którem stwierdza, 
że żandarm działał wbrew rozkazom landrata, 
który. wyraźnie zakazał usuwania polskich na- 
pisów ! 

Czyż to możliwe, aby żandarm niemiecki 
poważył się tak zlekceważyć rozkaz SWej wla- 
dzy — i aby po tem jeszcze pełnił swoją służbę ?.. 

Landratura potępia żandarma — ale go 
również tłumaczy... oburzeniem miejscowych 
niemców, którzy jak byk na widok czerwonej 
płachty — wpedają we wściekłość na widok 
polskich napisów. ; 

Charakterystycznem jest, że żandarm, który 
dopuścił się tego haniebnego czynu jest z po- 
chodzenia polakiem i katolikiem. Zaiste — cu- 
dny przykład kultury niemieckiej!.. 
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Wiadomości potoczne 


Wąbrzeźno, dnia 16 czerwca 1926 r. 

— Bezpłatny dodatek dla prenumerato- 
rów „Głosu Wąbrzeskiego*. Pomimo znaezne- 
go podrożenia papieru, którego ceny podsko- 
czyly z 60 na 90 grószy za kilo, czyli akurat o 
30 proc. my jednak, nie tylko, że nie podwyż- 
szyliśmy prenumeraty naszego pisma, ale na- 
wet, dla zachęcenia Czytelników postanowiliśmy 
w przyszłym kwartale przesłać wszystkim sta- 
rym naszym abonentom, a nawet i tym, którzy 
świeżo zaprenumerują Głos Wąbrzeski bezpłatną 
prem ję — niespodziankę. Premją tą będzie książka 
o wysokiej wartości praktycznej niezbędna dla 
każdego człowieka w życiu codziennem i w każ- 


| dej sytuacji. 


A więc, kto chce otrzymać tą książkę zu- 
pełnie darmo — niech spieszy natychmiast za- 
prepumerować naszą gazetę. Obowiązkiem każ- 
dego jest przedewszystkiem wiedzieć, co się 
dzieje w jego powiecie i dlatego musi każdy 
czytać gazetę powiatową. | 

Głos Wąbrzeski jest jedynem pismem na 
Pomorzu, nie pozostającem na usługach żadnej 
partji i informującem swcich Czytelników zupeł- 
nie bezstronnie. 

Głos Wąbrzeski jest pismem  najszerszych 
mas społeczeństwa. pismem narodowe, katolie- 
kiem, i bezpartyjnem. 

Głos Wąbrzeski posiada zawsze najświeższe 
wiadomości z całego Świata i z calej Polski. 

Popierzjąc Głos Wąbrzeski — popieracie 
siebie samych, gdyż Głos Wąbrzeski walczy o 
waszą przyszłość, wasz dobrobyt i o przyszłość 
całej Polski. 

Pamiętajcie, że tylko głupiec Żałuje grosza 
na gazetę, która jest dzisiaj jedyną strawą du- 
chową człowieka, jedynym ośrodkiem życia u- 
mysłowego powiatu. 

A więc do apelu! Zapisujcie prenumeratę 
Głosu Wąbrzeskiego a nie po.ałujecie tego 
nigdy! , 

— Jak się dowiadujemy, wystąpił p. Wo- 
jewoda Pomorski Dr. Wachowiak do Pana Mi- 
nistra Spraw Wewnętrznych z wnioskiem o znie- 
sienie rozporządzenia p. Ministra z dnia 3 czer- 
woa br. dot. ograniczenia swobód obywatelskich 
na Pomorzu. 

— Pogrzeb. Wezoraj o godz. 10 rano od- 
był się pogrzeb śp. Antoniego Czerwińskiego 
st. post. pol. pan. w Wąbrzeźnie. Kondukt ża- 
łobny poprowadził ks. proboszcz Zakryś w asys- 
tencji ks. proboszcza Łowieckiego z Niedźwiedzia 
i ka. katechety Żyndy. Przy dźwiękach marsza 
żałobnego odprowadzono szczątki śp. Czerwiń- 
skiego na cmentarz, gdzie złożono je do grobu 
poczem po odśpiewaniu modłów  żałobnych 
wszyscy uczestnicy pogrzebu rozeszli się do domu. 

W. pogrzebie brała udział cała miejscowa 
policją z p. kom. Biniasiem na ezele, Związek 
kolejarzy, Sokól klub Wioślarski i cały szereg 
przedstawicieli różnych towarzystw i warstw 
społecznych. 

Pozostałej -w żałobie rodzinie śp. A. Ozer- 
wińskiego wyrażamy, serdeczne wspólezucie, oraz 
żal z powodu przedwczesnego zgonu tak poży- 
tecznego pracownika. 

— Uroczysty obchód 5 lecia pracy orga- 
nizacyjno twórczej Stowarzyszenia Młodzie. 
ży Polsko - Katolickiej w Wąbrzeźnie rozpo- 
częty został mszą Świętą odprawioną o godz 
8 i pół rano przez ks. Malinowskiego za spokój 
dasz zmarłych członków Stow. i ofiar wypad- 
ków majowych w Warszawie. Po mszy świętej 
xebrani rozeszli się, aby o godz. 2-ej znów się 
zebrać na sali w wikarówee, gdzi. przybyli rów- 
nież w charakterze gości zaproszeni przedstawi- 
ciele władz i urzędów, pracodawcy. delegacje in- 
nych towarzystw i t. d. 

Uroczystość zagaił ks. proboszcz Zakryś ja- 
ko patron Stowarzyszenia, nawołując podniosie- 
mi słowami zebranych członków Stow. do dal- 
szej, usilnej pracy twórczej, a ich przełożonych 
i pracodawców do popierania wysiłków młodzie- 
ży i podtrzymywanie jej pracy ideowej. Nastę- 
pnie zebrani przy dźwiękach orkiestry odśpie- 
wali hymn Stowarzyszenia „Hej do apelu“ po- 


Nareszcie 
'4 m „ = a 
na właściwej drodze. 
V, 
' Współpraca ta jednak 
winna być zorganizowaną i konse- 


kwentną a nie sporadyczną i bezplano- 
wą. Skończyć trzeba zwłaszcza z ma- 
nją kupowania samolotów dla wojska 
ze składek publicznych, gdyż pieniądz 
drogą tą zebrany i zużyty na kupno 
płatowca trenningowego zagranicą, nie 
przynosi Polsce tych korzyści jakich 
przysporzyć winien. Zrozumiałą est 
intencja tak inicjatorów składek jak i 
ofiarodawców pragnących zobaczyć 
jak najrychlej wszystkim widoczny 
wynik wysiłków powyżej wspomnia- 
nych, wynik w postaci samolotu zaku- 
pionego i z wielką pompa ofiarowane- 
go przedstawicielom lotnictwa wojsko- 
wego. Zrozumiałą jest również duma 
ofiarodawcy poszczególnego który, 0- 
fiarując złotówkę, w pogawędce z są- 
siadem nadmienia, że jedna śrubka 
czy pręcik w samolocie ofiarowanym 
zakupiony został za jego ofiarowany 
grosz. Przyznać trzeba, że ta forma 
współpracy dla lotnictwa jest bardzo 
skuteczna i najłatwiej masy szerokie 
przekonywująca. Jednakże, czy pomy- 
ślał Szanowny Ofiarodawca, że oliaru- 
jąc na kupno samolotu w fabryce za- 
granicznej jednego złotego, podarował 
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czem prezes p. Rzeczewski powitał w serdecz- 
nych słowach przybyłych gości, dziękując im 
za liczne przybycię ną tą uroczystość. 

Po powitaniu ks. Żynda, patron Stowarzy- 
szenia wypłosił obszerny i piękny referat na 
temat „Idea młodzieży*. Odczyt swój ka. Żynda 
wygłosił poprostu wspaniale — poczem zabrał 
glos pan Burmistrz Schwarz dzielny protektor 
wszelsich prac ideowych. Po tem przemówie- 
niu rozpoczęło się składanie życzeń przez dele- 
gacje miejscowych Tewarzystw społecznych i 
przedstawicieli Władz. i urzędów, a następnie 
odśpiewano pieśń „Wisło moja* układu Rakow- 
skiego. 

Po odśpiewaniu tej pieśni — prezes p. Rze- 
czewski odczytał sprawozdanie zZ dotychczaBo- 
wej działalności Stowarzyszenia: Okazało się, 
że w czasie tego pięcio-lecia odbyto 68 zebrań 
Zarządu, 68 zebrań plenarnych i odegrano 10 
sztuk teatralnych, oraz zmieniono 3-ch prezesów. 

Po odczytaniu sprawozdania — p. Rzeczew- 
ski na pamiątkę -cio letniej swej pracy w Za- 
rządzie Stow, wbił do sztandaru gwóźdź pamiąt- 
kowy, poczem ku. Żynda wręczył 3-m ezionkom 
Zarządu odznaki honorowe z napisem „cześć 
pracy.“ 

Odznaki te otrzymali: prezes Rzeczewski, 
Leon Nowakowski i Stan. Falkowski zast. kapel- 
mistrza. Zarazem ka. Żynda wręczył 12 dyplo- 
mów tym, którzy się odznaczyli wyjątkową 
pracowitością, i którzy pozostawali w Stowarzy- 
szeniu przez 5 lat. Po złożenia życzeń odzna- 
czonym nastąpiło odczytanie nominacyj i odśpie- 
wanie pieśni „My chcemy Boga“. 

Na zakończenie zabrał jeszcze raz głos ka. 
proboszez Zakryś, w pięknych słowach nawo- 
łując społeczeństwo do zwrócenia baczniejszej 
uwagi na młodzież, która będąc podstawą bytu 
narodowego szczególniej w ehwili obecnej jest 
narażona na tysiące niebezpieczeństw ze strony 
różnych wywrotowców. 

Na tem uroczystość zakończono. 

Zaznaczyć należy, że cała uroczystość przepla- 
tana była pięknemi deklamacjami, wygłoszo- 
nemi przez członków Stowarzyszenia. 

Na zakończepie wszyscy członkowie przede- 
filowali przy dzwiękach orkiestry przed eztanda- 
rem poczem również w takt muzykipomaszerowa- 
no na miasto. 

Tak zakończono tą wspaniałą uroczystość. 

— Zebranie towarzyskie. Z okszji Święta 
$-tego Antoniego grono pań z T-wa Ś-go Win- 
centego a Paulo urządziła w poniedziałek po 
południu podwieczorek towarzyski w tut. Mle- 
czarni. 

Zebraniu przewodniezyła prezeska Stow. 
pani Łukiewska. 

Po wyczerpującemu rozpatrzeniu paru spraw 
ważniejszego znaczenia potoczyła się symmpatycz: 
na rozmows towarzyska, trwająca przez dłuższy 
czas poczem zebranie zamknięto. 
Zawody lexkoatletyczne. W piątek 
d. 18 czerwca o godz. 10 przed poł. (w razie nie- 
pogody 6 dzień później) odbędzie się na plaeu 
„Luksusowym” święto sportowe młodzieży gimna- 
zjalnej.. W skład programu wchodzą zawody 
lekkoatletyczna i gry drużynowe. 

Dyrekcja gimnazjum zaprasza na tę uroczy- 
czystość wszystkich rodziców i opiekunów mło- 
dzieży, przyjaciół zakładu óraz zwolenników 
wychowania fizycznego młodzieży. 


rówzioccześnie kapitaliście cudzeziemm= 
cowi 50 gr.l czy pomyślał o tem, że 
gdyby dziś wybuchła wojna z Rosją 
iub Niemcami, po upływie 48 godzin 
mie byłoby w Polsce ani jednego samo- 
lctu zdolnego do odparcia kadr nie- 
przyjacielskich, które, zwyciężywszy 
nieliczne samoloty Polskie przybyłyby 
z setkami bomb zawierającyh gazy tru- 
jące. 

Powie czytelnik: „mamy przecież 
w Polsce już kilka fabryk“! owszem, 
fabryki produkujące przestarzałego ty- 
pu samoloty lecz nie mamy fabryk wy- 
rabiających silniki lotnicze. 

A Francja! — wówczas nie przyśle 
nam ani jednego silnika ani też samo- 
lotu gotowego — bo jaką drogą? o 
przelocie ponad terytorjuni Niemiec 
nie ma mowy a tronsporty kolejowe i 
drogą morską także nie są pewne. Co 
czynić winno zatem światłe społeczeń- 
stwo polskie? budować czemprędzej 
fabryki silników lotniczych. Nim jed- 
nak do zakładanai tego rodzaju fabryk 
przystąpić możemy musimy wyszkolić 
pewien spory zasób dobrych fachow- 
ców w tej gałęzi przemysłu. Popierać 
więc całą silą powstające w Państwie 
Szkoły Mechaników Lotniczych a zwła- 
szcza Cywilną Szkołę Mechaników spe- 
cjalistów w budowie 


silników lotni- 


czych w Grudziądzu jaką otwiera Po- 
morska Liga Obrony Powietrznej Pań- 
stwa. Zwiaszcza dla społeczeństwa po- 
morskiego nadarza się tu sposobność 
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— Szembruk. (Nowe Stowarzyszenie Mło- 
dzieży Poiskiej) W: poniedziałek dnia 24 maja 
o gidz. 11 i pół po nabeżeństwie zwołał miej- 
scowy Ks. Hesse zebranie konstytucyjne, celem 
założenia Stowarzyszenia Młodzieży, Polskiej. 
Po odśpiewaniu pieśni „Kto się wopiekę* powi- 
tal zebranych Ks. proboszcz hasłem „Głotów*. 

Na przewodniczącego zebrania obrano Ks. 
prob. Hessego, na sekretarza p. Strażewskiego 
Damazego z Bud, na ławników pp. Zielińskiego 
Jana, Wacławskiego Władysława i Grajewskie* 
po Leona z Gubin. Po przeczytaniu ustaw przy,- 
stąpiono do wyborn zarządu, na patrona Stowa- 
rzyszenia wybrano jednogłośnie Ks. pr. Hessege. 
Prezesem obrano większością głosów druha Stra- 
żewskiego Damazego,na zastępcę prezesa druha 
Grajewskiego Leona, na sekretarza druha Wi- 
Ściewskiego Franciszka. Na zastępcę sekretarza 
Wierzchowskiego Jana, na skarbnika drueha 
Gaeza Jana, na gospodarza druha Kolińskiego 
Bronisława, na naczelnika druha Zielińskiego 
Jans, na zastępcę druha Jeleniewskiego Kle- 
mensa. Po wyborze zarządu zamknięto sebra- 
nie hasłem „Gotów*. 


O R A A Z WANA NOWA. 


Ruch Towarzystw. 

— Wąbrzeźno. Zebranie Tow. Ludowego odbędzie 
się w niedzielę 20 bm. zaraz po mieszporach. O liczny udział 
prosi Zarząd. 

— Wąbrzeźno. Zebranie Samodzielnych Rzemieś- 
Iników odbędzie się we wtorek, 22 bm. o godz, 8, wiecz. w 
lokala p. Klimka, O liczny udział prosi 


Zarząd. 

— Wąbrzeźce. Zebranie Zjednoczefia Zaw. Polskie- 
go odbędzie się w piątek o godz. 7 wiecz. w Wikaryjce, 
Z powodu bardzo ważnych spraw uprasza się o bardzo lioz- 
ny udział. Przyjeżdża pozamiejscowy mówca. 

Zarząd. 

— Wąbrzeźne. Zebranie Tow. św. Wincentego 
a Paulo odbędzie się w czwartek duia 17, b. m. o godz. 5-tej 
po poł. w sali Magistrackiej, O liczny udział prosi 

Zarząd. 


Giełds warszawska 
1 dolar amerykański 9,58 1 funt angielski 42,63, 100 
frank, franc. 27,68, 100 frank. belg. 28,47, 100) frank. szwajc. 
198,47. 100 koron czesk. 29,62, 100 lirów włoskich 35,66, 100 
szylingów austr, 141,18, 


Notowania giełdy płodów rolniczych 
w Poznaniu 


z dnia 14 czerwca 1026 .r 


2 EW E YZ NCT PORĄ CICĄ «A 30,00—31,00 
OZGA: 010, EP EPE WS R MÓW AE 48,00—50,00 
JEGRBIGDN GE DE ży ada aa 29,75 — 30,96 
CISEK ZY ANY MOS 4 . 88,60% , 
MAKA ZYGRIA CO DEOR „aż a, W wks —41,25 
Mąka pszenną 65 proc. . . . . « « « « » « « 75,00—78,00 
a a AUA T M a CKN DOE E S A KO TĄ 

Otręby pszenue . . . . . . «. « » . ; . 

GG PORY Pr aaa WC 40 „ot p 00,00—00,00 


Poznański targ na bydło. 


Z dnia 15 czerwca 1926 r. 
Cielęta: 


średniotuczone cielęta i nejprzedn. ssaki . . . . . . —110 
mniej tuczone cielęta i dobre Ssaki . . . . . . . —102 
o KCS Ź ENRYCHONO MA COC A POR OO —90 
Bwimie: 

petnomięs. cd 120 do 150-kg. żywej wagi . . . . . . 210—212 
pełuomięs. od 100 do 120 kg żywej wagi. . . . . . 204—206 
mięsiste świnie ponad 80 kg.. . . . . . . . . . . 190— 

macjory późne kastraty . . . . . . . . . . . . 176—=196 


rzebieg spokojny. 


Redaktor gahe tw T 
„Gło 


W. Rzeczewski, Wąbrzeźno. 


Drukiem i nakładem su Wąbrzeskiego'* Wąbrzeźno 


wykazania się zrozumieniem poirzet 
aktualnych Państwa i dania przykła- 
du innym dzielnicom Rzeczypospolitej, 

„Pomorze liczy blizko jeden miljon 
mieszkańców i gdyby każdy 20 obywa- 
tel ofiarował miesięcznie tylko 50 gr., 
która to kwota równa się składce mie- 
sięcznej, płaconej przez członków P. L. 
0. P. P., łączny zbiór miesięczny na 
rzecz lotnictwa do dyspozycji tejże in- 
stytucji wynosiłby 50.000 zł. a na po- 
krycie kosztów wyszkolenia 40 do 50 u- 
czni w szkole grudziądzkiej — łącznie 
z całkowitem utrzymaniem w okresie 
RY miesięcznym potrzeba 90.000 
zł. 

Jest to akcja zasługująca na jak 
aajszersze poparcie materjalne i mo- 
‘alne, A przytem ofiarodawca ma moż- 
tość stałego naocznego przekonywa- 
ala się o wynikach i skutkach złożonej 
przez siebie ofiary, Przekona się, że ka- 
zdy grosz na cel ten złożony, nie prze- 
sadi w młynie biurokracji jaka zakra- 
jła się i panuje wszechwładnie w pe- 
wnych instytucjach społecznych, 

Skoro rozwinie się Polski przemysł 
lotniczy i samoloty wyrobu polskiego 
zwycięsko spółzawodniczyć będą z sa- 
molotami francuskiemi, angielskiemi i 
niemieckiemi, to wówczas akcji zaku- 
pywania i darowania wojsku samolo- 


tów — w razie pustego skarbu Pań- 
stwa, — nie będzie można się sprzeci- 
wiać. IKAR. „iż 


Wgciąg=z nr. 21 Orędownika Urzędowego 


L. dz. 819]26 W. P. 
Częściowe wybory do Sejmiku Pow. 
w |. okręgu wyborczym. 


1)  Zpowodu unieważnienia wyborów do Sejmi- 
ku Powiatowego przez Wydział Powistowy wa- 
rządził p. Wojewoda Pomorski dekretem z dnia 
4 kwietnia 1926 r. 1. dz. IV. 173126 częściowe 
nowe wybory w okręgu wyborczym nr. I. 

Na mocy tymczasowego rozporządzenia Min. 
b. ez. pr. z dn. 12. VIII. 1921 r. o wyborach do 
Sęjmików Powiatowych na obszarze b. dziel. 
pr. (Dz. Ust. R. P. Nr. 71, poz. 492) łącznie z 
regulaminem wyborczym do tegoż rozporządze* 
nia z dn. 12. VIII. 1921 r. (Dz. Urz. Min. b. dz. 
pr. nr. 26, poz. 178) zarządzamy i ogłaszamy co 
następuje : 

I. Do Sejmiku Powiatu wąbrzeskiego nale- 
ży. wybrać z I okręgu wyborczego 4 członków 
i 4 zastępców. 

II. Okręg wyborezy nr. 1 składa się z o0- 
bwodów wójtowskich Sarantowice, Stanisławki, 


Król. Nowswieś, Nielub, Płużnica i Przydwórz 
i to z gmin wiejskich: 
Jarautowice Buczek Sieienek 
Stanisławki Łabędź Michałki 
Cymbark UGiąż Król. Nowawieś 
Pięńki Trzelano Czaple 
Ostrowo Szczerosługi Płużnica 

„ Obszarów dworskich. 
Orłowa Buk Mgowo 
Przydwórz Sitno Gziki 
Bartoszewice Wronie Nielub 
Sosnówka Trzcignek Makswałd 


Okręgowa Komisja Wyboreza na okręg 
wyborczy nr. I składa się z gana Ratkowskiego 
Zygmunta w Czaplach jako przewodniezącego 
oraz op. Neumanna, nauczyciela w Król Nowej 
wsi, Leję rolnika z Jarantowic, Krysę, rolnika 


w Uciążu, Chrzanowskiego dzierżawcę domeny 
w Sitnie. 


rzędowe niadomości 
miasta 


Wąbrzeżna 


. . 


w sprawie zgłaszania zabaw wsze 
kiego rodzaju odnośnie do spraw 
podatkowyoh. 


W związku z § 5 statutu podatku od 
zabaw zarządzam i podaję do publicz- 
nej wiadomości ©0 następuje : 

1. Dla spraw podatkowyćh podatku 
od żabaw przewidzianych $ 3,10,11i 12 
(sprawy podatk. zabaw, które podlegają 
opodatkowaniu, a uczestniczenie w tych 


dzie 


W piątek, dnia 18 ozerwoa br. 
o godz. 11 przed poł. sprzedawane bę- 


stową zapłatę gotówką 
pług, dubeltówka, powózka, 
E eontryfuga, kanapa i stół 


Miejski Ursąd Egzeżucyjny 
WP nocia a a a Sza a AKR 


Dla tutejszego Banku Powiatowega 
potrzebny jest Gd 1. VII. br. 


misja Wyborcza. Do głosowania uprawnieni są 
wszyscy, którzy ukończyli 21 rok życia, mają 
w powiecie miejsce stałego zamieszkania w dnia 
ogłoszenia wyborów, są obywatelami Państwa 
Polskiego i posiadają honorowe prawa obywa- 
telskie, o ile są zapiseni w listach wyborców, 
które winien wyłożyć sołtys do publicznej wia- 
domości na przeciąg jednego tygodnia i to od 
22 czerwca b. r. do 28 czerwca br. włącznie od 
godziny 13-tej do 19-tej codziennie. 


Wybory są powszechne, równe, tajne, bez- 
pośrednie i stosunkowe. 


Głosować wolno tylko na listy kandydstów. 
Listy kandydatów należy doręczyć przewodni- 
czącemu Okręgowej Komisji wyborczej w prze- 
ciągu trzech tygodni, a więc najpóźniej do dnia 
ll-tego lipca b. r. włącznie. 

Każda lista kandytatów winna zawierać 
dwa razy tyle nazwisk, ilu wybiera się ćzion- 
ków Sejmiku w danym okręga. 

Kandydatów należy oznaczyć nazwiskiem 
i imieniem, dodające dzień urodzenis, zawód 
i miejsce zamieszkania. Nazwiska należy umis- 
ścić jedno pod drugiem, stawiając obok każde- 
go nazwiska numer porządkowy. 


Lista kandydatów winną być spiszna Czy: 
telnie w języku polskim, a podpisana conajmniej 
przez 20 wyboreów. Do listy należy dolg 
czyć pisemna oświadczenie kandydatów, że go” 
dzą się na to, iż umieszcza się ich na liście 
kandydatów. 


Na liście kandydatów wolno umieszczać 
tylko nazwiska takich osób, które: 


1. są obywatelami Państwa Polskiego, 

2. ukończyły w dniu wyłożenia listy 25 rok 
życia. : 

3. mają od dnia ogłoszenia wyborów miejsce 
stałego zamieszkania w powiecie, | 

4. wiedają językiem polskim w słowie i piśmie, 

5. posiadają honorowe prawa obywatelskie. 


najwięcej dającemu za natychmia- 


Aż) A E E, przy kościele] o PW a Na poczet spłaty starych depozytów utworzył 
l- p Bank Ludowy podług uchwały Walnego Ze- 
STRZELNICY. brania z d. 16-go sierpnia 1985 r. 


Donoszę Szau. 


yrektor 


ges 
szazonisk 
3-miesigczny wilczek 
Ostrzegam przed 
przywłaszczeniem 
Zaalazcę upraszem 


—|| nh JJ. 


telstwu, że po długoletniej 
praktyce w Dreźnie osie- 
dliłem się w Wąbrześnie 
w ulicy Wolnosci No. 59 
(naprzeciw sądu) jako 


egzemplarzach i wyłożyli listy te na przeciąg 
jednego tygodaia eonajmniej 6 godzin na dobę 
do publicznej wiadomości. 

Wyłoż 'nie listy należy ogłosić w sposób zwy- 
kle używany dotąd, zaznaczając, że każdemu 
wyborcy wolno wnosić pisemne sprzeciwy co do 
ważności listy na ręce sołtysa tak długo, jak lista 
jest wyłożona. Sprzeciwy te sołtys winien na- 
tychmiast przesłać przewodniezącemu Okręgo- 
wej Komisji Wyborczej. 

Okręgowa Komisja Wyborcza rozstrzyga o 
sprzeciwach w przeciągu tygodnia, licząc od_.u- 
pływn terminu, wyznaczonego do przeglądania 
listy wyborców. 

Komisją zawiadamia odnośnego wyboreę 
względnie wyborców o treści swej uchwały. 

Po upływie tygodnia, licząc od dnia upływu 
terminu wyznaczonego dla przeglądania listy, 
Okręgowa Komisją Wyborcza zapisuje w listao 
swe uchwały, sprostowania, uzupełnienia lub wy- 
kreślenia. Uchwały te podpisuje przewodniezący 
Komisji. 

Potem Okręgowa Komisja Wyborcza zamyka 
listy wyborców, kładąc pod konie” list ewe.podz. 
pisy i odbijając obok daty i podpisu pieszątkę 
urzędową (sołeeką lub wójtowską.) 


Wycieranie jakiegokolwiek zapisku w liście 
wyborców jest niedopuszczalne. 


„ Listy wyborców przesyła Okręgowa Kom- 
sja Wyboreza przewodniczącym Biur (łlesowa 
nia (art. 27 regulaminu.) 


Wąbrzeźno, dnia 9. VI. 1926 r. 
Wydz. Powiatowy Pow. Kem. Wyb 


Iman m W OPI RAZY | „NOZ | MRM a AAA” TWA | M YA PMT A W PO w EE TE, CYNA EA, 


(—) Dr. Szczepański (—) Balserski, 
(—) Bshwarz (—) Sshwarr 
(—) Chwastek (—) Cewaatek. 
(—) Wojciechowski (—) Fr. Rągsa 
(-) Fr. Rząsa 


(—) Wzacajński 
(—) Balcerski 
(—) Wrzesiński 


RDALARRADARACAADĘ 


Oszczędności 


od jednego złotego począwszy przyjmyjęmy 
i oprocentowujemy na dogodnych warunkach. 


Na życzenie wypożyszamy stalowe skarbonki, 


Dyskontaujemy mniejsze weksle na 
-: dogodnych warunkach spłaty :-: 


fundusz waloryzacyjsy z l-szą ratą zł. 1500 
Bast budosy b Wąbrzeźnie 


Spółdzielnia zap. z nieogr. odpowiedzialnością, 
EWTPWEUWEZWWÓWWW 


Obywa: 


ś 
4 
3 
5 
8 
á 
& 
| 
§ 


rozrywkach nie jest uzależnione wyłą- 
cznie od wykupywania biletów wstępu) 
urzęduje przy tut. Magistracia komisja 
szacunkowa przewidziana $ 11 rzeczone- 
go statutu, wybrana uchwałą Magistra- 
tu z dnia 16. 4. 1926 r. zatwierdzona 
uchwałą Rady Miejskiej z dnia 8. 5 
1926 r. 

2. Zgodnie z $ 5 na wstępie wymie- 
nionego statutu zobowiązany jest każdy 
przedsiębiorca, wzgl. urżądźający zaba: 
wę zgłosić o każdej zabawie zabawę tę 
cenejmniej dwa dBi przed dniem mają- 
cej się odbyć zabawy — odnośnie do 
spraw podatkowych tut. Magistratowi. 
Wyjątek stanowią zabawy, których ter- 
min zabawy nie był z góry ustalony. 

3. Wszelkie wnioski o ulgi pódatko- 
we, o Opłaty podatkugod zabaw w spo- 
sób ryczałtowy, wnosić ńależy wobee pkt. 
1. min. eonajmniej na dwa dni przed 
dniem rozpoczęcia zabawy. 

4. Spóźnione wnioski, o których mowa 
w pkt. 8. niniejszego, rózpatrzone nie będą 
iod zabawy pobrany zostanie podatek 
bez uwzględnienia za ulgą podatkową 
przemawiających okoliczności. 

5. Niniejszę ogłoszenie cbowiązuje od 
dnia obwieszszęnia i w niczem nie zmie- 
nia statutu podatku od zabaw. 


Wąbtżóżno, dn. 31. V. 1926 r. 
MAQGISTRAT 
Wydział podatkowy 
(—) Schwarz, burmistrz. 


rutynowany i dobrze pelecony 
Pobory wedle stopnia VIIe pragmatyki 


dentystajkto kupuje topary zagraniczne 
dla urzędników państwowych. . s. A: 
Zgłoszenia z życiorysem i uwierzytel- onn AEE pedãopuje byt SBOJE) Ojczyzny. 


nionemi odpisami świadectw przyjmuje | nowszej metody. e" 
Wąbrzeźno (Pomorze) 


STAROSTA 
Dr. Szczepański. 


Marjan Malski AAAQARAUAUURUUNA 


Wolności No. 59. 
EEZEMPOWT KEES 


Drogeria mi Aniołem" 


ąbrzeźno — Kolejowa 70. 


RSRERBRZAM) 
Świeże tłasto 


flundry 


Osiedliłem się jako 


DENTYSTA 


w Wąbrzeźnie ul. Mickiewicza 26 
(dawn. p. Dr. med. Kawczyński) 


Poleca 
Farby, lakiery, pokosty, oleje, 
benzynę, smary, klej stolar- 
ski, artykuły fotograficzne, my- 


| RRIETA SIES 
FRANCISZEK SCHMIDT. fant L10 sł dła toaletowe, perfumy kra- 
Tëlefon nr. 65. w A zk jowe i zagraniczne, artykuły 
szt gumowe, watę, bandaże, 


pasy przepuklinowe 


TAPETY 


SaF Nowe wzory nadeszły 


Cony kcnkurencyjne ! 
Obsluga skora i rzetelna! 


Jarmark 
na bydło i konie 


odbędzie się ul. Kolejowa 
w Nieżywięciu EE e 
w środę, dnia 23 czerwca 1926 r. OQOQOOOQOALAVARA 


W. benandobski 


skład towarów kolon- 
jalnych i delikatesów 


WĄBRZEŹNO 


